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400
, przywódców 
j religijnych
i apeluje do
i Kennedyego

N O W Y JO R K  P A P . O ko­
ło  400 w y b itn y c h  am e ry ­
kań sk ich  p rzyw ód ców  re­
lig i jn y c h  różn ych  w yznań 
w ystosow ało  do  prezyden­
ta K e nn ed y ’ego apel z żą­
dan iem  zm ia n y  do tychcza­
sow ej p o l i ty k i zagran icz­
ne j i  oparc ia  je j  na dąże­
n iu  do powssiechnego ro ­
z b ro je n ia  o raz na po ko jo ­
w y m  w spó łzaw od n ic tw ie  z 
k ra ja m i so c ja lis tycznym i.

?,Z w ra ca m y  się do pana 
— g łos i apel zam ieszczony 
na łam ach ¡.W ashington 
P ost”  — o dokonan ie  mo­
ra ln e g o  prze ło m u  w  na­
szej p o lity c e  zag ran iczn e j. 
Dom agam y się ta k ie j sa­
m ej m o b iliz a c ji Ś rodków  
m a te ria ln ych  i  um ys łó w  
w  Im ię  pow szechnego roz­
b ro je n ia . ja k ą  od dw u dz ie  
s tu  la t  p ro w a d z i s ic  w  
im ię  beznadzie jnego w yś­
c igu  zb ro je ń " .

Zakończenie
przerzucania
wojsk USA 
do Syjamu

WASZYNGTON. Sta­
ny Zjednoczone zakoń­
czyły już przerzucanie 
swych wojsk do Syja­
mu, które z kolei zaję­
ły  pozycje w pewnej od 
ległości od granicy Sy­
jamu z Laosem.

CENA' GO GE urno?
M im c im te l

Wtorek, 22.V.62 r.
ROK X V III N r 118 (5538)

w  najbliższych tygodniach

zadecyduje
o tegorocznych plonach

Rozmowa z dyr. dep. produkcji roślinnej

inż. T. Krausem
WARSZAWA PAP. Jakie będą w tym roku 

plony? Pytanie to coraz bardziej nurtuje nie 
tylko rolników, ale także mieszkańców miast.
Brak w niektórych rejonach kraju pokrywy 
śnieżnej zimą br., opóźniona wiosna oraz ostat 
nie ulewy, burze i powódź naraziły rolnictwo 
na pewne straty w zasiewach zbóż, roślin mo­
tylkowych oraz w uprawie ziemniaków.

W  katedrze Saint Etienne 

miał zginąć de Gaulle

Policja francuska
aresztowała
bojówkę OAS

która przygotowywała

zamach
na prezydenta Francji

PARYŻ PAP. Policja francuska areszto­
wała 16 członków bojówki morderców Or­
ganizacji Arm ii Podziemnej, którzy przygo­
towywali zamach na prezydenta de Gaul- 
le’a. Zamach, noszący kryptonim „Chamois”  
planowany był na 
ubiegłą niedzielę

STRATY TE —• 3ak 
stwierdził w  rozmowie 
z przedstawicielem PAP 
dyrektor departamentu 
produkcji roślinnej w 
Min. Rolnictwa inż. Ta­
deusz Kraus — nie są 
jednak duże. Jedynie w 
woj. zielonogórskim wy 
marzło zimą blisko 30 
proc. rzepaków, a w wo 
jewództwach: szczeciń­
skim, poznańskim, opol 
skim i wrocławskim — 
10 do 15 proc. Wymar- 
zły także częściowo u- 
prawy roślin motylko­
wych wieloletnich, na­
tomiast straty w  zbo­
żach były znikome. O 
becnie stan ozimin oce 
nia się jako średni. Ich 
wegetacja jednak, po­
dobnie zresztą jak i 
zbóż jarych, jest poważ 
nie opóźniona.

— Jak' ocenia ślę stra 
ty spowodowane ostat­
nią powodzią?

Najbardziej ucierpia­
ły  niektóre rejony wo­
jewództw: warszawskie­
go, łódzkiego, kieleckie­
go, poznańskiego i  opol­
skiego.

Ogółem jednak straty 
w zbożach, szczególnie 
ozimych, są nieduże i 
w skali krajowej nie 
powinny mieć większe­
go wpływu na zbiory. 
Na niżej położonych, 
podmokłych glebach mo 
gą być wypadki wygni- 
cia ziemniaków. Trzeba 
się też liczyć z koniecz 
nością przesiewu nie­
znacznych ilości kukury 
dzy i buraków cukro­
wych w  rejonach do­
tkniętych powodzią.

Ostatnie ulewne desz­
cze spowodowały w  dru 
giej dekadzie maja 
przerwę w pracach polo 
wych w  całym kraju. 
Szczególnie dotkliwie 
odczuli to rolnicy wo­
jewództw północnych.

podczas udziału pre 
zydenta de Gaulle’» 
w nabożeństwie w 
katedrze Saint Etłen 
ne w  mieście Limo- 
ges, gdzłe zatrzymał 
się on podczas ostat 
niej podróży po de­
partamentach Fran­
c ji środkowej. 
POLICJA PODAŁA, 

iż morderca, który miał 
zastrzelić de Gaulle’a, 
posiadał karabin o du­
żym zasięgu z celowni­
kiem optycznym. Do-
(Dokończenle na str. 2)

Katastrofa
konwoju
uchodźców 
w Kongo

LONDYN PAP. 86 ran 
nych, w  tym 34 żołnie­
rzy hinduskich, oto bi­
lans katastrofy kolejo­
wej, która wydarzyła 
się w niedzielę po po­
łudniu w pobliżu Elisa- 
bethville. Wykoleił się 
pociąg transportujący 
1500 uchodźców Baluba 
do bazy w Kamina. 
Wśród ofiar katastrofy 
znajduje się \yielu cięż- 
k g  r a n n y c h ,  r

„Nie potrzebuje się pan bać

sqdu boskiego“

Szósty dzień
procesu Salana

PARYŻ PAP. W szó­
stym dniu procesu Sala 
na głos zabierali świad 
kowie powołani przez 
obronę. Przez salę sądo 
wą przewinęli się gene 
rałowie, admirałowie, 
pułkownicy, osławieni 
deputowani faszystow­
scy w rodzaju Biaggi’e- 
go itp. Lirria obrony 
zmierzała do wykaza­
nia: 1) „republikaniz- 
mu”  Salana, 2) jego 
ścisłego związku z ge­
nerałem de Gaulle, 3) 
wykazania, że Salan ja­
ko „republikanin i de­
mokrata”  wierny ojczyż 
nie musiał „po zdradzie 
de Gaulle’a”  obrać właś 
nie taką drogę, jaką 
obrał.

Ultrasi ha sali sądo­
wej nie krępują się. 
Osławiony, fas^g jg , p.uł

kownik Tłiomazo, zwra­
cając się wprost do Sa­
lana mówi: „Panie ge­
nerale, niezależnie od te 
go, juki wyrok tu zapa­
dnie, my wiemy, że hi­
storia uzna w panu 
wspaniałego szefa, któ­
remu służyliśmy. Jesteś 
my pewni znając pana 
że nie potrzebuje się 
pan bać sądu boskiego”

Zgon metropolity
Tymoteusza

WARSZAWA . PAP. 
20 bm. zmarł metropo­
lita warszawski i całej 
Polski, arcybiskup dr 
Tymoteusz, zwierzchnik 
polskiego autokefaliczne 
go kościoła prawosław­
nego, ,

Bońscy
eksperci 
atomowi 
na Saharze

KAIR PAP. Zachodnio 
niemieccy naukowcy i 
eksperci atomowi brali 
udział w ostatnich fran 
cuskich podziemnych do 
świadczeniach z bronią 
atomową na Saharze — 
donosi agencja ADN, po 
wołując się ną informa­
cje dziennika egipskiego 
„Rosa __ E l \Joussef". 
Dziennik podaje, iż 
NRF popiera zarówno 
finansowo, jak i przez 
pomoc fachową, francu­
ską produkcję broni 
atomowej.

Z  pobyiu ambasadora ZSRR w Szczecinie

SERDECZNE POWITANIE 
A . B . ARISTOWA

t r

Dziś w  programie — Świnoujście

Załogi . 
statków PZM

z robotnikami 
Hiszpanii

WALKA robotników 
hiszpańskich z faszy­
stowską dyktaturą Frań 
co znalazła pełne po­
parcie ludzi pracy na 
całym świecie.

Jak już donosiliśmy, 
załoga portu gdyńskiego 
odmówiła obsługi stat­
ków, płynących do H i­
szpanii. Ostatnio na 
statkach Polskiej Żeglu­
gi Morskiej odbyły się 
masówki, na których 
marynarze potępili 
frankistowski reżim, o- 
raz wyrazili pełne po­
parcie dla walczącego 
ludu Hiszpanii.

U „DRZWI 
DOJRZAŁOŚCI

JA K I 'temat wy­
brać? Epoka stanisła 
wowska ? Pozyty­
wizm? Broniewski? 
—* zastanawia się 
Dzidka.

(Fotoreportaż o ma 
turzystach czytaj — 
strona 4).

PRZYWITANIE A. 
B. Aristowa przed 
Stocznią Szczecińską. 
Od prawej: I  sekre­
tarz KW PZPR, po­
seł Antoni WALA­
SZEK, A. B. ARI- 
STOW (przyjmuje 
kwiaty) i  dyrektor 
Stoczni Szczecińskie) 
— Henryk JENDZA.

Algierscy
policjanci
rozpoczynają
służbę

Al g ie r , wczoraj w 
zamachach terrorystycz 
nych w  A lgierii zginęło 
20 osób, a 12 odniosło 
rany. W dniu dzisiej­
szym rozpocząć ma peł 
nienie obowiązków 1500 
algierskich policjantów, 
którzy wspólnie z żan­
darmerią francuską ma 
ją udaremnić terrory­
styczną działalność 
OAS w Oranie.

CHULIGAN -  
MORDERCA
skazany

na 15 fat
W A R S ZA W A  R AP. 21 

bm . w  Sądzie W ojew ódz­
k im  dla w o j. w arszaw ­
skiego zapad ł w y ro k  na 
B e nedykta  K ró la k a  o raz 
trzech  Jego w sp ó ln ikó w  — 
spraw ców  zabó js tw a , k tó re  
m ia ło  m ie jsce we w rześ­
n iu  ub . r .  w  Ł u d w ln o w ie  
w  po w iec ie  M iń s k  M a­
zow ie ck i.

K ró la k , m a ją c y  w  Ł u d - 
w i no w ie  o p in ię  n o to rycz ­
nego a w a n tu rn ika  i  c h u l i­
gana. czu ł szczególną nie­
nawiść do m ieszkańca te j­
że wsi W iesław a G uta, k tó  
r y  rzekom o o d b ił m u 
dz iew czynę. Podczas suto 
zak ra p ian e j a lko ho lem  za­
baw y na w si. K ró la k  k i l ­
k a k ro tn ie  p ro w o kow a ł Gu 
ta  do b ó jk i, po czym 
wręcz ośw iadczy ł zeb ra , 
nym , że m usi skończyć ze 
sw ym  ryw a lem . N am ów tw  
szy do  w spó łud z ia łu  w 
zbrodn i trzech  podobnych 
sobie a w a n tu rn ik ó w , na­
padł z nożem w rę ku  na 
W iesława G uta. k tó ry  na 
sku tek  lic zn ych  ciosów 
zm arł.

Jubo 6 stron

WCZORAJ rano przy* 
był z pierwszą wizytą1 
do Szczeciną ambasador; 
ZSRR w Polsce AWIEK 
K IJ  B. ARISTOW. To­
warzyszy mu sekretarą 
ambasady LEW N. GA- 
GANOW.

Wczesnym ranem na 
granicy województwa, 
w powiecie myślibor- 
skim nastąpiło przywi­
tanie drogiego gościa* 
Zgromadziło ono mło­
dzież szkolną, harcerzy 
i  mieszkańców okolicz­
nych wsi. A. B. Aristo­
wa w  imieniu władz i  
społeczeństwa w ita li; 
przewodniczący Prezy­
dium WRN — MARIAN 
ŁEMPICKI, sekretarz 
KW PZPR — KAZI­
MIERZ PRUSINSKI i  I  
sekretarz KP PZPR w  
Myśliborzu — Stefan 
STEFANISZYN. Amba^ 
sador ZSRR rozmawiaj 
z witającymi go ludźmi* 
a także wspólnie z har­
cerzami śpiewał pionie® 
skie piosenki radziecki«. 
Harcerze zawiązali na 
szyi A. B. Aristowa 
chustę swej drużyny.

Około godz. 12.00 woi- 
zy wiozące A. B. Ar&- 
stówa i towarzysząca 
mu osoby zatrzymują 
się przed budynkiem 
dyrekcyjnym Stocząi 
Szczecińskiej.

Wśród osób witają­
cych ambasadora ZSRlt 
w Szczecinie widzimy I  
sekretarza KW PZPR - -  
posła ANTONIEGO WA 
LASZKA, przewodniczą 
cego Prezydium WRN, 
MARIANA LEMPIC- 
KIEGO, sekretarzy KW ; 
posła WITA DRAPt- 
CHA, STANISŁAWA! 
SIEWIERSKIEGO, KA­
ZIMIERZA PRUSIN- 
SKIEGO. Obecny jest 
również wicekonsul 
ZSRR w  Szczecinie —* 
ALEKSIEJ IWANOW.

(Dokończenie na it r ,  2)’

W  Tatrach

mróz
ZAKOPANE PAP. 

Przez ostatnie dwie do 
by na całym Podhalu 
pada bez przerwy 
deszcz. W Tatrach nato 
miast od niedzieli sypie 
śnieg i temperatura spa 
dla poniżej zera.

Wczoraj, w godzinacH 
popołudniowych, obser­
watorium meteorologicz 
ne na Kasprowym Wier 
chu zanotowało tempe­
raturę minus 3 stopnie 
oraz 20-centymetrową 
świeżą pokrywę śnież­
ną. Jest to sytuacja o 
tyle pomyślna, że nie 
notuje się w potokach 
górskich gwałtownego 
E ą Ł g u  ‘ •
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POD AUSPICJAMI 
ONZ —
MIĘDZYNARODOWE 
SYMPOZJUM 
ENERGETYCZNE | 
ROZPOCZĘŁO 
OBRADY 
W WARSZAWIE

¥  W A R SZAW A P A P . W  W ar 
s ta w ie  rozpoczę ły  sie 5 -dn iow e 
o b rad y  w ie lk ie g o  m ię dzyn a ro ­
dow ego sym po z ju m  energe­
tycznego zorgan izow anego pod 
au sp ic ja m i E u ro p e jsk ie j K o ­
m is ji G ospodarczej ON Z. Te­
m atem  spo tka n ia  je s t ra c jo ­
na lne  u ż y tko w a n ie  en e rg ii e- 
Ie k tryczn e j. W ob radach b le - 

:e ud z ia ł ok . 180 spe c ja lis tó w  ■ 
«. 18 k r a jó w  E u ro p y , de legac ja  , 
S tanów  z jed no czon ych , przed 
s ta w ic ie l K a na dy  oraz 800 fa ­
chow ców  z P o ls k i. 1

ARCYBISKUP <
MAKARIOS W BONN i

¥  B O N N  P A P . PrezyćJent i 
C yp ru  a rcyb isku p  M aka rio s  , 
p rz y b y ł W p o n ie dz ia łe k  z w ie -  
lod n lo w ą  w iz y tą  o f ic ja ln ą  do 
R e p u b lik i F ed e ra ln e j. N a lo t -  ( 
n isku  K o e ln  — B o n n  w i ta l i  go ( 
m . in . p re zyde n t Lu e b ke  i  w i-   ̂
cekanc łe rz  E rh a rd .

ZBRODNIA O AS <
W ORANIE .;<

'¥  P A R Y Ż  P A P . D o p ie ro  te -  < 
raz  doszły do  P a ryża  szcze-

5ó ły  o zam achu b o jó w e k  OAS 
oko na nym  w  O ran ie  w  n ie -  i 

dz ie lę  w  godz inach po p o łu d - , 
n lo w ych . sa la n o w cy  o s trz e la li 
z m oździeży tzw . „n o w e  m ia ­
sto”  — dz ie ln icę  a lg ie rską . Czte 1 
r y  p o c isk i dużego k a l ib ru  eks ( 
p lo d o w a ły  na g łó w n e j a le i, na , 
k tó re j ro i ło  się od  lu d z i. W e- 
d łu g  p ro w izo ryczn ych  danych, 
je s t ponad 10 z a b itych  i  100 i 
ra n n ych , w  ty m  50 c iężko , ,,

RÓŻNICE ZDAS i'
»SUNIĘTE

¥  B O N N  PA P. K a n c le rz  A- ' 
denauer ośw ia dczy ł w c z o ra j i 
na zeb ran iu  p re zyd iu m  f r a k -  , 
c j i  p a rla m e n ta rn e j CDU/CSU, 
Iż  po rozm ow ach p rzeprow a­
dzonych przez n iego w  ub ieg  
iy m  tyg o d n iu  m ożna uw ażać i 
n le m ie cko -am eryka ńsk ie  ró żn i ( 
ce zdań za usun ię te . Jed na k- 
że — po w ied z ia ł — o szeregu ' 
m e ry to ryczn ych  sp ra w  trzeb a  ( 
będzie Jeszcze po rozm aw iać w   ̂
W aszyng ton ie , <

GAGARIN PRZYJĘTY j 
PRZEZ IKEDĘ '

¥  T O K IO  PA P. 21 bm . m a- .
jo r  G a ga rin  i  Jego m ałżonka 
zosta li p rz y ję c i przez p re m ie -» 
ra rządu jap oń sk ieg o Ike d ę  i  ( 
m in is tra  spraw  za g ra n iczn ych , 
Kosakę, ,

KENNEDY PROSI 
O DODATKOWE 
FUNDUSZE 
DLA KOMISJI 
ENERGII ATOMOWEJ (

¥  W A S ZYN G TO N  P A P . F re  
zyde n t K e n n e d y  z w ró c ił się < 
do Kongresu z prośbą o p rzy  < 
znanie do d a tko w ych  211 m in , 
do la ró w  d la  K o m is ji E n e rg ii 
A tom ow e j. Suma ta  m a po ­
k ry ć  w y d a tk i zw iązane z o-1 
becną serią  p ró b  n u k le a rn ych  | 
oraz pos łużyć do s finansow a- 
n ia  p ro d u k c ji n o w ych  g ło w ic  
i  bom b Jądrow ych. S e k re ta rz ' 
prasow y B ia łe go  D om u Salin-1 
ger, k tó ry  o ty m  z a k o m u n i- ( 
kow a ł, n ie  ch c ia ł podać b liż ­
szych szczegółów,

KATASTROFA 
SAMOLOTU 
SZKOLNEGO 

' BUNDESWEHRY

¥  B O N N  P A P . 21 bm . od rzu  
to w ie c  szko ln y  B undesw ehry 
ro z b ił się na łące na pó łnoc 
od m ie jscow ośc i Schongau. P i 
lo t  sam o lo tu  zg in ą ł, m aszyna 
spłonęła.

„ C Z A R N Y
PROMETEUSZ”
W OBSADZIE 
MURZYŃSKIEJ

¥  P A R Y Ż  PA P. F rancu sk i 
reżyser M a u rice  C loche p rzy ­
s tą p ił do re a liz a c ji f i lm u  pt. 
„A d o u , cza rn y  P rom eteusz”  
na zam ów ien ie  rządu W ybrze ­
ża K o śc i S ło n io w e j. Au to re m  
scenariusza je s t m ło dy  p isa rz  
fra n cu sk i, P ie rre  du  Pey. Ro­
le  m a ją  zostać po w ierzone w y  
łączn ie a k to ro m  m urzyńsk im .

MANEWRY NATO 
NA WODACH 
DUŃSKICH

¥  K O P EN H AG A PA P. W  po 
n ie dz ia le k  rozpoczę ły  się na 
w odach du ńsk ich  m an ew ry  
m orsk ie  N A TO , w  k tó ry c h  
bierze ud z ia ł l i  du ńsk ich  oraz 
1? zachodn ion iem ieck ich  tra ­
w le ró w  i s taw laczy m in .

lak ujęto b o jó w k ę  
iisilgieśi IMS

(Dokończenie ze str. 1)

tychczas nie wiadomo, 
czy zamach miał być do 
konany podczas nabożeń 
stwa, czy też w  momen 
cie przyjścia lub w yj-

Z m ia n a
ro zk ła d u
jazdy

WOBEC p rzed łużen ia  ro ­
b ó t d ro go w ych  na l in i i  
Szczecin — Ś w ino u jśc ie  w  
okres ie od  d n ia  22 m a ja  do 
9 czerwca b r .  u legn ie  zm ia 
n ie  ro zk ła d  ja z d y  dw óch 
poc iągów  pasażerskich k u r  
su ją cych  w  re la c ji Szcze­
c in  G l. —  Ś w ino u jśc ie  na 
o d c in ku  M ię dzyzd ro je  — 
Ś w inou jśc ie .

Pociąg N r  934/9SS m ający 
ro zk ła d o w y  od jazd ze Ś w i­
n o u jśc ia  o godz. 11.14 (a w  
n o w ym  rozk ła d z ie  ja zd y  o 
godz. 11.01) od jeżdżać bę­
dzie ze Ś w ino u jśc ia  o godz. 
9.50. D alsza jazda z M iędzy 
zd ro jó w  do Szczecina odby 
w ać się będzie bez zm iany.

Równocześnie poc iąg  N r  
920/921 od jeżdżający ze 
Szczecina o godz. 11.08 (a 
w  n o w ym  rozk ład z ie  Jazdy 
o godz. 10.58) przy jeżdżać 
będzie do M ię dzyzd ro jów  
bez zmian,- n a to m ia s t od­
ja zd  z M ię dzyzd ro jów  do 
Ś w ino u jśc ia  na s tą p i o godz, 
15.00, Ś w ino u jśc ie  p rzy jazd  
15.20.

Z m ia n y  powyższe obow lą 
zyw ać będą ty lk o  w  d n i ro  
boczę. * - * -  
PLENUM  
KZ PZPR  
W PŻM

O S TA TN IO  od b y ło  się 
p le na rn e  posiedzenie K o­
m ite tu  Zak ładow ego PZPR  
w  P o lsk ie j Żeg ludze M or­
s k ie j; na  k tó ry m  egzeku ty  
w a  złoży ła  spraw ozdanie z 
do tychczasow ej sw ej p ra ­
c y . Na p le n u m  om ó w io no  
też k ie ru n k i p ra cy  ide o- 
w o -w ychow aw cze j w e f lo ­
cie o raz zatw ie rdzono 
sk ła d  k o m is ji ekonom icz­
n e j, o rg an iza cy jne j i  p ro -

ścia de Gaulle’a z kate­
dry.

W  P A R Y Ż U  PO DANO , 
Iż  aa czele b o jó w k i OAS, 
k tó ra  p rzyg o to w yw a ła  za­
m ach sta ł oso bn ik  u k ry ­
w a ją cy  się pod pseudon i­
mem  „B la n c h y ” . Za zaanor 
dow an ie prezydenta F ran­
c j i  m ia ł on o trzym ać  300 
ty», now ych  fra n k ó w . Jed­
n ym  z uczestn ików  spisku 
b y ł b o jó w ka rz  u k ry w a ją ­
cy  się .pod nazw isk ie m  
S lobodia. U da ło m u  się 
zbiec 1 un ikn ą ć  aresztow a 
n ia . P o lic ja  n ie  poda ła in  
n ych  na zw isk cz łonków  
b o jó w k i.

lE-osobowa b o jów ka  przy  
b y ła  z A lg ie r ii do F ra n c ji 
na k ró tk o  prwed udaniem  
się de G a u lle ’a w  podróż 
Po de pa rtam en ta ch F ran ­
c j i  ś rodkow ej.

SPISEK został wykry 
ty po aresztowaniu w 
Algierze członka OAS, 
Francois Lecą, który po 
dejrzany był o zamordo 
wanie dowódcy poste­
runku wojskowego. Le­
cą podczas śledztwa nie 
tylko przyznał się do u- 
dżiału w  innych zama­
chach, lecz również u- 
jawnił plany zamachu 
na de Gaulle’a.

LE C Ą P O D A Ł N A W E T
nazw iska cz łon ków  bo jó w ­
k i,  k tó ra  na leża ła na jp raw  
dopodobn le j do s ia tk i „D e l 
ta ” . S ia tka  ta  zajm ow a ła  
się dz ia ła lnośc ią  te rro ry ­
styczną oraz dokon yw an iem  
zam achów  na  w y b itn e  oso­
b istości. W iadom ości te  po­
l ic ja  w  A lg ie rze  przekaza­
ła  na tych m ia s t p o l ic ji  w  
Pa ryżu . W ładze fran cusk ie  
p o d ję ły  szereg nadzw ycza j 
n ych  k ro k ó w  bezpieczeń­
stw a, k tó re  uw id o czn iły  
się zw łaszcza w  d rug im  
d n iu  podróży de G aulle 's. 
M .in . p rz y b y ły  dodatkow e 
p o s iłk i p o lic ji.  W  niedzie lę 
w  L im oges na  zakończenie 
po dróży de G au lle ’a, z u lic  
prow adzących do p re fe k tu ­
ry ,  gdzie p rezydent w z ią ł 
ud z ia ł w  p rzy ję c iu , usunię 
to  w szys tk ie  sam ochody i 
inne., po jazdy. Przeszukano 
naw et s k rz y n k i pocztowe, 
pode jrzew ając, iż  m ogą tam  
być u k ry te  ła d u n k i w y b u ­
chowe. D e te k tyw i spraw ­
d z il i tożsam ość osób prze­
b yw a jących  w  hote lach po­
łożonych w  p o b liżu  trasy 
prze jazdu de G au lle ’a.

P o lic ja  w pa d ła  na tro p  
„B la n c h y ’ego”  ł  S lobodii 
podczas do ko n yw a n ia  przez 
n ich  rekonesansu okręgów  
odw iedzanych przez de

G aulle 'a. G dy d w a j oasow- 
cy zo rien to w a li się, iż  są 
śledzeni, p o w ró c ili do Pa­
ryża . „B la n c h y ”  aresztowa 
n y  został w  sw ym  dom u. 
Znalezione u niego d o ku ­
m en ty  u m o ż liw iły  areszto­
w an ie  pozosta łych 15 uczes­
tn ik ó w  spisku .

KISIELÓW
uda się
do Genewy?

NOWY JORK PAP.
Jak podaje agencja Reu 
tera powołując się na 
dobrze poinformowane 
koła, w  ciągu najbliż­
szych dni udać się ma 
do Genewy zastępca se 
kretarza generalnego 
ONZ, Kisielów, by z ra 
mienia ONZ brać udział 
w obradach genewskiej 
konferencji rozbrojenio­
wej.

DotycHcza* ni« sprecy 
zowano charakteru m i­
s ji Kisielowa.

Sztorm
udaremnia
start
Carpentera

NOWY JORK PAP. 
Przełożona na czwartek 
próba wystrzelenia na 
orbitę okołoziemską a- 
merykańskiej kabiny ko 
smicznej z kosmonautą 
M, S. Carpenterem zo­
stanie przypuszczalnie 
ponownie odroczona. 
Prognoza pogody na naj 
bliższe dni wskazuje, iż 
w czwartek na wschód 
od przylądka Canave­
ral, z którego ma być 
wystrzelona rakieta 
„Atlas” , panować ma 
sztormowa pogoda.

PflRANMW:

„SKAZANI NA STO­
ŁÓWKI” — to ty tu ł ar­
tykułu zamieszczonego 
w dzisiejszym „SZTAN 
DARZE MŁODYCH” . 
Czytamy w  nim m.inn.;

Gorzkie stwierdzenie 
zawarte w tytule jest 
niestety, usprawiedliwio 
ne. Wśród studentów 
obserwuje się coraz licz 
niejsze schorzenia ukła 
du pokarmowego. Cu­
krzyca, niedokrwistość, 
chora wątroba — to już 
nie są sporadyczne wy­
padki.

Lubelskie (18—19. V. 
br.) rozszerzone posie­
dzenie Komisji Ekono­
micznej RN ZSP, po­
święcone analizie aktual 
nej sytuacji stołówek a- 
kademickich, nasunęło 
reporterowi co najmniej 
kilka wniosków. Najważ 
niejszy to: k o n i e c z ­
n ość  p o d w y ż s z e ­
n i a  d o t y c h c z a s o ­
w e j  s t a  wk i w y ż y  
w  i e n i  o w e j.

W C ZE SN YM  po po łud ­
n ie m  Jechał sobie u lica m i 
D obrzan s łużb ow ym  „S ta ­
rem ”  p i ja n y  w  d y m  k ie ­
row ca  — Bo les ław  K O W A L 
S K I — m ieszkan iec tychże 
D obrzan. W  p e w n ym  mo­
m encie — czy to  ręka  m u 
d rg nę ła , czy o czy  tu m a ­
nem  zaszły — dość, że w y r  
tn ą ł  z całą m ocą w  naroż 
n y  b u dyn ek . P osypa ły  się 
ceg ły i  „S ta r ”  zn ik n ą ł we 
wnąbrz loka lu., k tó ry  oka­
zał się... sk lepem  ze sp iry  
tualćam i. D ręczy nas py ta  
n ie , czy p . K o w a lsk i przed 
p rzyb yc ie m  m il ic j i  zdążył, 
skorzystać z o k a z ji d ze 
zm a rtw ie n ia  w y p ić  sobie 
jeszcze jednego, bow iem  z 
k ra k s y  w yszed ł ob ronną 
ręką. Samochód za to  uszko 
dzony zos ta ł na sum ę 20 
tys . z ł. 7.9. rozw a lo ny  dom. 
Oczywiście, trzeb a  będzie 
zap łacić oddzie ln ie.

W  SZC ZE C IN IE  =  na
skrzyżow an iu  u l ic  Św iato­
w ida  i  S trnałow sfcie j samo 
chód osobow y p o trą c ił prze 
b iega jącego przez jezdn ię  
8-Ie tn lego Ryszarda B. 
D ziecko w  stan ie  c iężk im  
p rze w ie z io no do szpita la.

<*P>

~ K t  t l t  |M » ł

Skąd się wziął niebieski proszek?

61-letni wynalazca-amator
sprawcą

zamieszania w Tokio
Jednego z pierwszych’ dni maja kierow­

nik wielkiego magazynu w tokijskiej dziel­
nicy Ueno, podnosił właśnie kratę przy 
wejściu do sklepu, gdy usłyszał za sobą 
krzyk. Sprzedawczyni ścierająca kurz z kon 
tuarów z przerażeniem patrzyła na trzy­
maną w ręku ścierkę, która z szarej stała 
się raptem niebieska.

W KR Ó TC E k p o b lis k ie j 
re s ta u ra c ji na db ieg ła  ke l- 
uerka. Opow iadała , że 
k lie n c i n ie  chcą p ić  m le ­
ka, k tó re  na g le  na b ra ło  
ba rw y  pogodnego, w iosen­
nego n ieba. F ry z je r  z są­
siedztw a w ypa d ł na u licę  
krzycząc , że w  zakładzie 
w szystko » b łę k itn ia ło  — lu  
stra, fa r tu c h y , na w e t p ia ­
na z  szam ponu na głow ach 
k lie n te k . P o lic ja n c i w dzie l 
n lc y  Ueno © b łęż-n i b y li 
przez t łu m  dziew cząt, k tó ­
re p o kazyw a ły  im  swoje 
b u ty , to re b k i i  b lu z k i, n ie  
gdyś b ia łe , te ra z  w  n a j­
m od n ie jszym  paste low on ie 
b iesk im  odc ien iu. O garnię­
c i pa n iką  m ieszkańcy dzie l 
n icv  p rz y p is y w a li ten  w y­
b ry k  n a tu ry  dz ia łan iu  
„s h in o  h a i”  — p ro m ie n i ra 
d ¡© aktyw nych. Do szpita­
l i  i  p ry w a tn y c h  le k a rz y  
zaczę li się m asowo zg ła­
szać pac jenc i.

W kró tce  «kasato słę, że 
sprawcą zam ieszania b y ł 
11-1 e tu i S h ige ru  łzum lzaw a, 
zuboża ły  w yna lazca — a- 
m a to r. O sta tn io w yna laz ł 
on re w e la c y jn y  b łę k itn y  
„a tra m e n t w  prosiaku". Fa 
ta lnego d n ia  przew oził go 
w łaśn ie w  w orkach  przez 
dz ie ln ice  Ueno. Jeden a 
w o rk ó w  ro z p ru ł się w d r  o

d*e J zaw artość w ysypa ła  
«ą . W ia tr  rozn iósł proszek 
po ca łe j dz ie ln ic y , zabar­
w ia jąc  w szystko  na k o lo r  
n ie b ie sk i.

PRELEKCJA
Włodzimierza
Sokorskiego

GOSZCZĄCY w na­
szym mieście Włodzi­
mierz SOKORSKI wy­
głosił wczoraj w gma­
chu KW PZPR prelek­
cję pt. „Polityka kultu­
ralna partii” , która spot 
kała się z dużym zain­
teresowaniem mieszkań 
ców Szczecina.

AMBASADOR
(Dokończenie z« str. 1$

Gości wita dyrektor! 
stoczni HENRYK JEN- 
DZA i  I  sekretarz Ko­
mitetu Zakładowego 
PZPR — JANUSZ SOt 
SNOWSKI. ,

N astępn ie go śc i*  zw ied*«
ją  Stocznię Szczecińską. 
A . B. A r is to w »  in te resu ją  
m etody stosowane przez 
szczecińskich s toczn iow ­
ców . Am basador zwiedza 
także ośrodek b u do w y kad 
łu b ó w  na nabrzeżu Odra 
oraz nabrzeże wyposażeni©  
we. Gospodarze po kazu ją  
dw a budu jące się s ta tk i: 
m /s „D O M E Y K O ’ ! i  m /a  
„T U W U T l” . A . B . A r is to w  
rozm aw ia  w  czasie sw e j 
w yc ie czk i z ro b o tn ik a m i i  
in n y m i p ra cow n ika m i. De­
m on stru jące j p ro je k ty  m a­
la rs tw a  dekoracy jnego na  
„T u w u t i”  — plastyczce Ja­
n in ie  KO S IŃ S K IE J m ó w | 
ze śm iechem :

— T y lk o  ln d o a e ry jsk t«  
w zo ry !?  A  n ie  możecie 
gdzieś dom alow ać ka w a ł­
k a  Szczecina, n ie rh  w ie­
dzą, że sta tek w  Szczeci« 
n ie  bu dow any!

Po p o łu d n iu  go ic ie  iw ie -  
d z il i p o r t szczeciński. Wie« 
czorem  o d b y li spacer po  
B u lw a rze  N adodrzańsk im . 
Dziś A . B . A r is to w  w ra z  z 
to w arzyszącym i m u osobam i 
przebyw a w  Ś w ino u jśc iu . 
Z w ie d z ił ta m  Bazę R yba­
cką, a w  c h w ili,  gdy odda 
je m y  n u m e r do d ru k u j 
zwiedza Słoneczne W ybrze 
że. (w it)

Ml Walcowanie mieszanek gumowych [ 

g powierzonego materiału w  Ilości 25 ton 

h g i  *  * * #

SPÓŁDZIELNIA PRACY „CHEMIK”  W SZCZECINIE 
Al. Powstańców 39

Do wzięcia udziału w przetargu zapraszamy przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i  prywatne.

Oferty należy składać do dnia 24. V. 1962 r. 
Zastrzega się dowolny, wybóę oferenta bez podania 

przyczyn. ,
. .. .... ■ , I ; :I*&J ■ 2453-K

r a o a tw E
P R A L N IA  Chemicizna- 
F a rh la rn ia ; Boha te rów  
W arszaw y 7 (b lisko  
M ick ie w icza ) czyści o- 
dzież 1—3 d n i oraz fa r ­
b u je  3—5 d n i.  Z ap la ta  
p rz y  odb io rze .

3699-G

K I p r z e d a ż
KR ED ENS kuch en ny , 
stó ł, tre m o  ciem ne, sza 
fę  m ałą  d w u drzw io w ą  
oraz łóżeczko dziecię­
ce, b ia łe , duże sprze­
dam  szybko. Szczecin, 
u l. Zaciszna 3—u .

3702-G

SAMO CHÓD osobow jr
„O c tav ia -S uper”  sprze­
dam . T e l. 720-15.

3 6 « -«

M O TO C YKL W FM
sprzedam , T e l. 358-77.

3703«a

P O D Z IĘ K O W A N IE

D o k to ro w i W alde­
m a ro w i K u cha rsk ie ­
m u  serdeczne po­
d z ię kow a n ie  za po­
m oc i  op iekę w  o- 
s ta tn lch  dn iach  ży­
c ia  nasze j c ó rk i 
G rażyn y  sk ład a ją

D ą b ko w i e 
3696-G

P O D Z IĘ K O W A N IE

P rzy ja c io ło m , zna­
jo m y m  d w szys tk im , 
k tó rz y  w sp ie ra li nas 
i  to w a rzyszy li w  o- 
s ta tn ie j drodze na* 

szej c ó rk i - 
G R AŻY N Y 

najszczersze podzię« 
kow a n ie  sk łada ją  

D ąbkow ie  
3897-G

^ M P W O
SUCHE deski kup lę . 
Z g łoszen ia : te l. 470-88
gods, rannej

3700*0

W O LIN Ę , SŁOMĘ 

ł  S IAN O

upłynni
W . P . .sAROED”

D ok ła dn ych  in fos« 
m a c ji w  te j spraw i« 

udziela

D z ia ł A d m in is tra c ji 
u l ,  Ja ro m ira  U

O O K A L E i
"O K O J , kuchn ia ! c. o. 
zam ien ię na dwa po­
ko je , kuch n ia  lu b  na 
podobne, B o gu m iły  
ł  m , i ,  • '  3701*0

P O L IT E C H N IK A  SZC ZEC IŃ SK A

ogłasza konkurs
i C tanow tek* pom ocn iczych p ra co w n ikó w  

n a u k i do

K A T E D R Y  C H E M II N IE O R G A N IC ZN E J 
W Y D Z IA Ł U  C H EM IC ZN EGO

Hfsurunkl p rz y ję c i*  — ukończone stud ia  
w yższe chem iczne po łitec łm ica n«
łu b  un iw e rsy te ck i« .

Zgłoanenia k ie ro w a ć  do  D z ie łu  K a d r  P o li­
te c h n ik i Szczecińskie j w  te rm in !«  «lwu ty« 
go dn iow ym  od d a ty  ukazan ia  się ogłosze­

n ia  w  pra s ie j
34S4-K

OGŁOSZENIE
W ydzia ł F inansow y P re zyd iu m  M R N  poda je 
do pu b lic zn e j w iadom ości, że dn ia  *1 m a ja  b r. 
o godz. 1# odbędzie się lic y ta c y jn a  sprzedaż 
urządzenia i  m aszyn do  p ro d u k c ji r u r  ja rze ­
n io w ych  sk ład a ją cych  się z  następu jących 
prze dm io tó w : tra n s fo rm a to r  suchy, dw ie  pom ­
p y  p różn iow e , rozg a łęźn ik  p ró żn io w y , po jem ­
n ik  p ró żn io w y , b u tla  szk lana, b u tla  p ró żn io , 
w a, dw a  s ta tyw y , a u to tra n s fo rm a to r, spaw arka 
p różn iow a , « ta ń c a  d o  g łó w ek  p ró żn iow ych , 
t r z y  p a ln ik i,  dysza m eta low a, stó ł ope ra cy jn y  
ruch om y, ko ła  k lin o w e , sk rzyn ka  narzędziow a, 
szkło ru rk o w e . t r z y  s to ły  la b o ra to ry jn e , 
cz te ry  k rzes ła , w osk p ró żn io w y , f i l t r y ,  proszek 
flu o ry z a c y jn y , o le j p ró żn io w y , im a d ło  o raz In ­

s ta lacje e le k tryczne , s iły , św ia tła , gazowa, 
w odna, po w ie trzna . Powyższe ruchom ości zo­
s ta ły  oszacowane na  łączną sum ę z ł 41089 
(czterdzieści jeden tys ię cy  osiem dzies ią t dz ie ­
w ięć z ło tych ). P rze d m io ty  te  m ożna oglądać 
w  dn iach 28 — 30 m a ja  b r . w  sk ład n icy  S .U.K., 
p l. D z ie rżyńsk ieg o  o r l  v  godzinach o d  10—12. 
Zgłaszać się na leży  w  p o k o ju  n r  33 (gmach 

P rezyd ium  M RN ).

K O M O R N IK  S.U.K.
24B5-K

K IE R O W N IK A  finansow ego o ra z  *  k ie rów « 
n ic z k i sk lepów , z a tru d n i n a tych m ia s t: P rzed ­
s ięb io rs tw o Państwow e W arzyw a  -  Owoce. 
W a ru n k i p ła cy  w g  u m o w y  z b io ro w e j p ra c . 
h a nd lu . Zgłoszenia w  dz ia le  k a d r  — Sy.czeoin# 
u l. Ż ó łk ie w sk ie g o  12», I  p ię tro ,

3448-K

3 M A L A R Z Y  p rz y jm ę  na tych m ia s t. Dobrze za­
płacę. Boh, G e tta  W arszaw skiego 5 u ,  3, t * L  
448-53.

I ł *  I-G

2 KIEROW CÓW  Ciągników z U  lu b  I I I  kate­
g o rią  p ra w a  jazd y , p rz y jm ie  od  zaraz Przed­
s ięb io rs tw o P o łow ów  D ale kom orsk ich  I  Usług 
R yba ck ich  „ G r y f ”  w  Szczecinie. W a ru n k i za­
tru d n ie n ia  i  p la c  do o m ó w ie n ia  w  D y re k c ji 
P rzeds ięb iors tw a, W a ły  C hrob rego j ,  p o kó j « ,  
I  piętro.

243S-K

T E C H N IK A  budow lanego , m aszyn is tkę, s ta r­
szego księgow ego, k ra w c ó w  o w ysok ich  k w a ­
lif ik a c ja c h , h y d ra u lik ó w , e le k try k ó w , m u ra ­
rz y  z a tru d n i W ie lob ranżow a S p ó łd z ie ln ia  P racy  
w  Ś w ino u jśc iu , u l. A r m ii  C zerw onej 8, t« i. 
28-11. W a ru n k i do om ó w ie n ia  n a  m ie jseu .

M L S

PR ZED SIĘBIOR STW O P o łow ów  D alekom or­
sk ich t  Usług R yba ck ich  „ G r y f ’i w  SecseeiniĘ 
p rz y jm ie , od zaraz n iż e j w ym ie n io n ych  pra­

cow n ikó w : starszego ekonom istę ze zna jom o­
ścią zagadnień za tru dn ien io w o-p ła cow ych  4 «  
D zia łu  Ekonom icznego, w ym agane w yksz ta ł­
cenie średnie lu b  średn ie  ekonom iczne, s ta r­
szego in s tru k to ra  księgow o-finansow ego se 
zna jom ośc ią  zagadnień ks ięgow ości ł  fina nso ­
w an ia  przeds ięb iors tw . W ym agane w ykssta lee- 
nie wyższe lu b  średni«. W a ru n k i za tru d n ie n i®  
i  płac do om ó w ie n ia  w  D y re k c ji Przedsię­
b io rstwa, W a ły  C hrob rego 1, p o kó j 71,1 p ię tro .

2457-K

KSIĘGOW EGO kosztow ca, k ie ro w n ik a  zaopa­
trzen ia , In w e n ta ryza to ra , w ym agane w y k s z ta ł­
cenie średnie o raz p ra k ty k a  p ra cy , lab o ran ta  
analitycznego i  m asażystę o  p e łn ych  k w a li f i ­
kac jach zaw odow ych, z a tru d n i od  zaraz P rzed­
s ięb io rs tw o P aństw ow e „U c d ro w iik o -S w in o u j-  
ście” . Is tn ie ją  w a ru n k i za kw a te ro w a n ia , Wa­
ru n k i p ra cy  t  p łacy do om ów ien ia  na m tejseu. 
O fe rty  osobiste lu b  pisem ne na leży k ie row a ć  
na adres: Św inou jśc ie , u l.  S ie nk iew icza 3, 
K a d ry , p o k ó j l i  te le fo n  11-21, w ew n . l i .
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N a razie tylko na eksport...

a kiedy zobaczymy ich 
wreszcie w Szczecinie?
' DZIĘKI Świetnym wynikom uzyskiwanym na 
tnityngach międzynarodowych przez Zająca 
I  ostatnio Szymańskiego, marka kolarzy toro­
wych szczecińskiego Ogniwa jest bardzo wy- 
goka.

Świadczą o tym najlepiej coraz liczniejsze za­
proszenia kolarzy szczecińskich na poważne 
międzynarodowe imprezy.

HEIDINGER
nadal nie ma
następczyni

M ISTR ZO STW A okręgu 
sen io rów  w  gim nastyce 
Z g rom adziły  na s ta rcie 80 
zaw o dn ików . K ry s ty n a  H ei- 

f l in g e r  n ie  m a jąc  w  da l­
szym  c iągu godnej siebie 
r y w a lk i,  zw yc ięży ła  pew ­
n ie  w  k las ie  m is trzo w sk ie j 
a do rob k ie m  36,« p k t. Po­
dobn ie  K u ro w s k i, k tó ry  
os iągną ł w  sum ie  51,0 pk t. 
W  k las ie  I  n ie  zan o tow a li­
śm y n iespo dz ia nk i. W śród 
pań zw yc ięży ła  K u cha rska 
15,85 p k t., w śród m ężczyzn 
—■ W o jtow icz  51,75 p k t .  N ie 
b y łe  także re w e la c ji w  k ia  
Bi« n ,  gdzie m is trzostw o 
zdo by ła  Ł yko w ska  53,55 
p k t .  i  K aszyńsk i 51,03 p k t. 
W  k las ie  I I I  s ta rto w a ły  ty l  
k o  d z ie w czę *. Zw yc ię ży ła  
S id o r $3,01 p k t. W  k la sy ­
f ik a c j i  d ru żyno w e j w yg ra ł 
Szczeciński K lu b  G im na- 
s tyczny. po tw ierdza jąc swo 
Ją suprem ację w  w ojew ódz 
lw ie , przed Zniczem  Go­
rzó w  i  G w ard ią  Z ie lona 
P 6 ra , ______ (am)

Portowcy
pomagają
„luzakom“
i

ZAC ZĘŁO SIĘ od ko n tro  
pre rs ji, skończy ło  w spó ł­
dz ia łan iem . N ap isa liśm y, 
Be tu ry s ty k a  m o to ro w a  cze 
k a  na  odkryw cę , co ja k  
W iecie zdenerwow ało dzia­
łacza K lu b u  M otorow ego 
ZPS p . Szynkaruka i  na­
p isa ł on lis t. W  odpow iedzi 
na p isa liśm y  a r ty k u ł:  „C h o ­
d z i o lu za kó w ” . T y m  ra- 
fcsm p. S zyn ka ruk  przyzn a ł 
ra c ję . W  w y n ik u  tego poro 
Bum ienia dzia łacze m oto ro  
w i Zarządu P o rtu  Szczecin, 
zgodn ie z w yra żon ą w  a r ty  
k u le  sugestią , po sta no w ili 
pom óc n ie  zrzeszonym  m o­
to ro w com .

Dzia łacze c i w  porozum ie 
S iu  z K o m is ją  M o to row ą 
P T T K  po s ta n o w ili organ i-  
Bować w yc ie czk i i  r a jd y  
d la  m o to ro w ych  „ lu z a ­
k ó w ” . W szyscy chę tn i będą 
m o g li do łączyć się do r a j­
dów  tu rys tyczn ych  o rgan i- 
aow anych przez k lu b  m oto  
ro w y  ZPS, czy też będą 
m o g li b rać ud z ia ł w  lm p re  
ąach organ izow anych przez 
K o m is ję  M o to row ą P TTK .

Trzeba dodać, że Korn i 
B ja naw iąza ła s ta le  ko n ia k  
ty  z po do bn ym i o rgan iza­
c ja m i w  CSRS i  w  zw iązku 
B ty m  is tn ie ją  m oż liw o śc i 
o rgan izo w an ia  wycieczek 
m o to ro w ych  do Czechosło­
w a c ji.  O rganiza torzy p rz y j­
m u ją  rów n ie ż  chętnych, 
k tó rz y  chc ie lib y  w ziąć u- 
dz ia l w ra jd z ie  p la k ie to - 
w y m  z o k a z ji M iędzynaro­
d o w ych  Targów  Poznań­
sk ich .

W szyscy chę tn i naw iąza­
n ia  s ta łych  k o n ta k tó w  w  
tu ry s ty c e  m o to ro w e j m o­
gą się zgłosić w e Środę do 
K lu b u  T u ry s ty  p rzy  p i. 
L o tn ik ó w  o godz. 18. T u ta j 
będą czekać działacze. M o­
le  ta  in ic ja ty w a  da  dobre 
re zu lta ty , (*>

W

czerwca zaw odn icy po lscy: 
ZA JĄ C , S Z Y M A Ń S K I, JÓ­
ZEFO W IC Z i  W AC H E C KI 
s ta rtow ać będą w  trzech  
m ityn g a ch  w  k tó ry c h  weź 
m ie  ud z ia ł cała europejska 
czo łó w ka  ko la rska .

Ciesząc się w ięc  z powo­
dzenia naszych w ycho w ań 
kó w , zastanaw iam y się czy 
i  szczecin iacy w reszc ie  do- 

N A J B L IŻ S Z Y C H  zaszczytu og lądan ia
dniach wyjeżdża na klu 
bowy kontakt do Cze­
chosłowacji drużyna 
Ogniwa. Szczecińscy ko­
larze startować będą w 
spotkaniach na torach 
Pragi, Pilzna i  Pardu­
bic w okresie od 25 
maja do 3 czerwca.

W skład zespołu 
wchodzą: ZAJĄC, SZY­
MAŃSKI, STRUMPF, 
FALIGOWSKI, GRU­
DZIŃSKI i  „pożyczony” 
z Arkonii OWCZAREK.

W zespole Ogniwa za­
braknie dwóch czoło­
wych już kolarzy KOS- 
SEWSKIEGO i GĘBKI, 
którzy w  tym okresie 
zdają egzaminy matu­
ralne.

Kierownikiem ekipy 
jest prezes Ogniwa mgr 
ZIELIŃSKI.

*  »  M

PO PO W R O C IE a CSRS 
Z a ją c  Jedzie na d ru g i Już 

ty m  ro k u  m iędzynarodo 
m ity n g  do Lond ynu . 

Po zw yc ięstw a ch w  św ią­
tecznych zawodach w  N o t­
tin g h a m  1 C ove n try , Za­
ją c  je s t w  A n g li i  za liczany 
do czo łó w k i św ia to w e j ko ­
la rz y  te ro w ych ,

B B *

K O LE JN Ą  Im prezą w  k tó
re j uczestn iczyć będą nasi 
ko la rze  je s t śoum će po Da 
n i i .  W  dn iach  od U  do 21

ic h  na  w ła sn ym  lo rze '! (r)

T A K  S IĘ  fceozęło. DO 
skon a ły  b ra m ka rz
Szom b ierek M a in ka  a- 
n i się n ie  o b e jrza ł, a 
„b o m b a !’ K le lca  w y lą ­
do w a ła  w  s iatce . Póź­
n ie j a ta ko w a li in n i. W  
sum ie  M a in ka  w y jm o ­
w a ł p iłk ę  z b ra m k i aż 
p ię ć  ra z y . W  je d n ym  
szczecińskim  m eczu 
p u ś c ił dw a ra z y  ty le  
g o li. i le  w e  w szys tk ich  
po p rze dn ich  spotka­
n ia ch  lig o w ych .

Wiele talentów
w turnieju Spartakiady

NA K ILKU STADIONACH naszego mia­
sta odbywają się rozgrywki piłkarskie w 
ramach Spartakiady Wojewódzkiej. W gru­
pie szkół podstawowych znani są już m i­
strzowie poszczególnych dzielnic. I  tak w 
dzielnicy Śródmieście, w której startowały 
22 zespoły, mistrzostwo zdobyła szkoła nr 54 
wygrywając w finale 3:2.

Tylko połowa
dojechała
do mety

N A  T R A S IE  Szczecin — 
Po lice  — T o r  K o la rsk i od­
b y ły  się zaw ody ko la rsk ie  
d la  n ie  zrzeszonych, o rg an i­
zow ane przez KS C zarni. 
N a s ta rc ie  s tanę ło 34 ch łop­
ców , k tó rz y  m ie li do prze­
byc ia  dystans 30 k m . Na 
m etę w  je d n a ko w ym  cza­
sie 49,20 m in . w pad ło  trzech 
k o la rzy . B y l i  to : P aw eł Z d u  
no w sk i, A lb in  U rbanow icz 
ł  W aldem ar W rosz. T ru d ­
ne w a ru n k i a tm osfe rycz­
ne spow odow a ły , że trud ów  
w yśc igu  n ie  w y trz y m a ło  12 
zaw o dn ików . O rganiza torzy 
in fo rm u ją  zaw o dn ików , że 
w  środę o godz. 16.30 w 
K lu b ie  Spółdzie lców  odbę­
dz ie  się w ręczen ie na gród 
i  dyp lom ów . (am)

*  O LSZTY N A  o trzym a li*  
pny (spóźnioną n ieco) k a r t ­
kę  *  po zd ro w ie n iam i d la  
C zy te ln ików  i  re d a k c ji na­
desłaną przez d ru żynę  p l i ­
k i  ręcznej KS W łó kn ia rz . 
J a k  Już in fo rm o w a liśm y  
„c h ło p c y  *  W łó kn ia rza ”  
« d o b y li P ucha r przew. 
W K K F  ~  “
dz ię ku je m y.

SZC ZEC IŃ SK I OZP roz­
poczyna w  na jb liższym  cza 
sie k u rs  d la  ra to w n ik ó w  
I  k la sy . N a k u rs  m ogą się 
zap isyw ać w szyscy p ływ a ­
cy. k tó rz y  u k o ń c z y li ku rs  
ra to w n ik ó w  I I  s topn ia .

,  _____ w______ Zgłoszen ia p rz y jm u je  se-
T .~  G ra tu lu je m y , k re ta r ia t O ZP, u l.  T kacka

n r  (2.

Zaopatrzenie
Osiedla Grunwaldzkiego

problemem
nie do pokonania?!

MIESZKAŃCY Osiedla Grunwaldzkiego 
słusznie zżymają się na brak w  pobliżu 
zaplecza handlowego. Budowa lokali usłu­
gowych nastąpi niestety nieprędko. Pisali­
śmy o tym szczegółowo. Obecnie jedyna na­
dzieja w handlu.

DO tej pory przy
osiedlu powstał kiosk 
spożywczy MHD i  kiosk 
„Ruchu”. Komitet Blo­
kowy w  imieniu miesz­
kańców zwrócił się do 
nas z prośbą o pomoc w 
uruchomieniu stoiska z 
warzywami i  owocami. 
Okazuje się, że nie jest 
to ani proste ani łatwe.

O p in ia  k ie ro w n ik a  W y­
dz ia łu  H and lu  Prez. M R N  
je s t następu jąca. Skoro 
in n i n a w a lil i z  budow ą o- 
b ie k tó w  us ługow ych, to  
dlaczego hande l m a m ieć 
z tego ty tu łu  k ło p o ty?  
Z resztą zgodnie z  p rze p i­
sam i odległość osiedla m le 
szkaniow ego od ośrodka 
hand low ego m oże W ynosić 
do 300 m etrów . A  chyba 
do u l.  Ja ro m ira  n ie  Jest 
w ięce j. P onadto b ra k  k io ­
sków . W szystko co b y ło  
ju ż  rozd ysponow a liśm y dla 
plaż. N o , 1 w reszcie k ło ­
p o ty  z e ta tam i. N ie m n ie j 
W ydz ia ł H a n d lu  p o m y ś li o 
p o kon au lu  tru d n o śc i. K io sk  
m o to  być  u ru ch o m io n y  za 
ja k iś  m ies iąc. O b ie tn icy  
n ie  na leży Jednak uważać 
za w iążącą.

P rzeds ięb iors tw o Owoce- 
W arzyw a je s t jeszcze m n ie j 
op tym is tyczne . Po w iz ji  
lo k a ln e j d y re k to r  ha nd low y 
uzn a ł, że na jlep szym  roz ­
w iązan iem  będzie urządze­
n ie  sk lepu W p iw n ic y  bu ­
d y n k u  p rz y  u l. M alczew ­
skiego. K ie d y  to  je d n a k  na 
s tąpi, tru d n o  przew idzieć. 
T rzeba za ła tw ić  dzierżawę 
lo k a lu , znaleźć w ykonaw cę 
na  adaptację p iw n ic y  i  u- 
rządz ić  ją . D y re k to r  p rz y ­
rz e k ł za ła tw ić  w szystko 
m oż liw ie  na jszybc ie j.

KR O TKO  m ów iąc  ła tw ie j 
w y lądow ać na  K siężycu, 
n iż  uporać się z k iosk ie m .

K ie ro w n ik  W ydz ia łu  H an 
d lu  d z iw ił się dlaczego 
m ieszkańcy os iedla zw ró ­
c i l i  się do  naszej re d a k c ji 
z  in te rw e n c ją , a  n ie  do 
w ładz ha nd low ych . M y  za* 
d z iw im y  się czem u W ydzia ł 
H an d lu  ju ż  daw no n ie  za­
in te reso w a ł się zaopatrze­
n ie m  osiedla. Przecież no­
we b lo k i n ie  spa d ły  z  n ie ­
ba  w czo ra j i  n ie  od wczo­
r a j lud z ie  zaczę li jadać.

(B)

M ISTR ZE M  Pogodna zo­
s ta li ch ło pcy  ze szko ły  n r  
48, p o kon u ją c  w  de cydu ją ­
cym  meczu szkołę n r  3 w  
s tosunku 3:2. N a jład n ie jszy  
p o jed yne k  f in a ło w y  stoczy 
l i  m iędzy sobą d w a j f in a l i­
śc i dz ie ln ic y  N ad Odrą, 
szko ły : 26 i  42. Po grze sto­
ją ce j na d o b rym  poziom ie 
w y g ra li ch łopcy ze szkoły 
n r  26 w  stosunku 5:0. Zda­
n ie m  k ie ro w n ik a  ro z g ry ­
w ek  p. K ry g ie ra , d ru żyna  

na na jw iększe 6zanse na 
zdobyc ie  ty tu łu  m is trza  
Szczecina. G ra  w  n ie j k i lk u  
chłopców , dobrze w yszko lo ­
n ych  techn iczn ie, k tó ry c h  
p . K ry g ie r  z chęcią w id z ia ł 
b y  w  d ru żyn ie  ju n io ró w . 
M is trz  dz ie ln icy  Dąbie zna­
n y  będzie w  tym , tyg od ­
n iu .

■  •  1

R ÓW NO LEG LE od byw a ją  
się ro z g ry w k i szkół śred­
n ich  i  zak ła dó w  pracy. 
Ze w zględu na m a tu rę  l i ­
cea liści zakończą sw oje 
ro z g ry w k i dop ie ro  XI czerw  
ca. Z a k ła d y  p ra cy  w ys taw i 
ły  aż 25 zespołów. Po p ie rw  
szych e lim in ac ja ch , n a jw ię k  
sze szanse na  ty tu ł m is trza 
posiada d ru żyna  Jun aka I  
i  Z arządu P o rtu  „E w a ” . W  
te j os ta tn ie j d ru żyn ie  g ra  
ją  „w e te ra n i”  Pogoni — 
S ło w iń sk i, S adurski, P rzy ­
b y ls k i, D om żalsk i i  N el- 
s k l. (man)

W  »13 M U Z A C H ”
RED. A . H A JN IC Z
0  AFR YC E I

NOWO u tw o rzo n y  szcze­
c iń s k i o d dz ia ł Po lskiego 
T ow a rzystw a P rzy ja c ió ł 
A f r y k i  ro z w ija  coraz a k ­
tyw n ie jszą  dzia ła lność. Już 
w  czw arte k, 24 bm . organ i 
żu je  on p rz y  wspó łudzia le 
K lu b u  „13 M uz” , ko le jne  
spo tkanie, na  k tó ry m  za­
in te resow ani zapoznają się 
z przem ianam i, k o n flik ta m i
1 p e rspe k tyw am i rozw o ju  
C zarnego Lądu.

O dczyt w yg ło s i red . A . 
H A JN IC Z  z „Ż y c ia  W arsza 
w y ” . Początek spo tkan ia  

godz. 19.

Ostrożność

nie zawadzi

Niebawem
powszechne
szczepienie
przeciw
ospie

CORAZ liczn ie jsze  w y ­
pa dk i zaw leczen ia ospy do 
n ie k tó ry c h  k ra jó w  zachod­
n ie j E u ro py  zw iększy ły  za 
in te reso w a nie  szczepienia­
m i och ro n n ym i p rze c iw  te j 
groźne j cho rob ie . K i lk a  
państw  w p ro w a d z iło  ostat­
n io  akc je  pow szechnych 
szczepień, obow iązu jących 
w szys tk ieb  m ieszkańców  
k ra ju .

D la  zapob ieżenia ew en­
tu a ln e m u  rozszerzaniu się 
w ypa dkó w  zachorowań na 
ospę, po lska  służba zd ro ­
w ia  zam ierza w  n a jb liż ­
szym  czasie przeprow adzić 
w  ca łym  k ra ju  powszechne 
szczepienia och ronne . Prze 
w id u je  się ponadto , że 
szczepienia p rze c iw  ospie 
pow tarzane będą odtąd re ­
g u la rn ie  co 5 la t.

W iadom o ogóln ie* iż  k i l ­
kanaście w ypa dkó w  zacho­
row ań  na  ospę zda rzy ło  się 
os ta tn io  w  G dańsku. Jak  
in fo rm u ją  leka rze  z w y ­
d z ia łu  ep idem io log icznego 

W oj. S ta c ji „S an ep id ” , n ie  
z w yk le  łag od ny przebieg 
cho rob y  n ie  da je  pewności, 
że je s t to  rzeczyw iście tzw . 
czarna ospa. C horoba nie 
spow odow ała do tąd an i je d  
nego w yp a d ku  śm ie rte lne­
go, a obecny stan cho rych 
jeszcze pac jen tów  n ie  bu ­
dz i obaw . (dm)

TEATRY

S A L A  C BW A — S tarom łyńs 
s ta  27 — w ys taw a  p la k a tt l 
j,X X -le c ie  PPR ”  g. 13—19 
13 M U Z  — p i. Ż o łn ie rza  2 — ce 
ram ilka  a rty s tyczn a  K rys tyn y ! 
S u lew sk ie j — F ig ie la  g. 11 
Z A M E K  — m a la rs tw o  i  rzeź* 
ba K . O strow skiego; Ka T rze* 
c ia k , M . W e ite ra , A . Ż y w ic -

SZPITALE
K L IN IK A  C K IR . DZIECIĘCEJ! 
— U n ii  L u b e ls k ie j 
I  K L IN IK A  C H IR . — U n ii  L a *
be łsk ie j
P R ZY C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — Sw: W ó jc ie * 
cha 7 — g. 19—7 rano 
P O R A D N IA  IN T E R N IS T Y C Z *

na m iska ’! g. 19.30 
O P E R E T K A  — „R o x y ’-’ g. 19.13 
C Y R K  i,W IS Ł A ”  — g . 19

K IN  4
APTEKI

KOSM OS — j,S to  k ilo m e tró w ’ 
g . 9. 11.15* 13.30, 16 — w ł.  — 
od  la t  12— „M a tk a  i  c ó rka ’» 
g . 18.30, 21 — w ł.  — od  la t  18
— pano ram iczny  (w to re k  i  
środa)
D E L F IN  — ,;A lba  Reg la ’ * g .
10, 12, 14; 18, 18.15, 20.30 — 
w ęg . — od la t  16; ś roda: g.
11.30. 13.45; 16, 18.15, 20.30 
B A Ł T Y K  — „M o b y  D ic k ”  g.
10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 — U SA
— od Jat 16 (w to re k  1 środa) 
OGRODOW E — „G d z ie  d ia b e ł 
n ie  m oże”  g. 21 — czeski. 
P O L O N IA  — ,¿Ożeniłem się a 
czaro w n icą”  g. 11, 13.30, 16, 
18.15, 20.30 — U S A  — Od la t  12 
(w to re k  i  środa)
P IO N IE R  — i,C zarod z ie jsk ie  
d ź w ię k i”  g. 10 — „Z a ło g a ’! g.
11, 13, 15 —  ¡N ie  m a m ie jsca  
d la  d z ik ic h  z w ie rzą t”  g. 17 — 
„ D w ie  g o d z in y "  g. 19, 21 — 
>ol. — od la t  16 (w to re k  i

N R  54 D ubo is  1 —  te l. 82-4* 
N R  46 mrn W ie lk a  17 —te l, 
372-75

po i. —
środa)

Siadem naszych artykułów

Nieporozumienie 
z „Rozczarowaniem“

PRZED pa ru  d n ia m i d ru ­
kow a liśm y  fe lie to n  p t; 
„R ozczarow anie” , na tem a t 
D n i O św iaty, K s ią żk i i  P ra 
sy. W yra ża liśm y żal, że 
k ierm asz ks iążek w  Szcze 
c in le  je s t m a ło  a tra k c y j­
ny.

W  odpow iedz i o trz y m a li­
śm y obszerny lis t  od d y re k  
c j i  ;,Dom u K s ią żk i” . K o re­
spondenci p rzyzn a ją ; że 
is to tn ie  k ie rm asz  je s t skro 
m n y  w  p o rów na n iu  z w a r­
szaw skim  czy k ra ko w sk im . 
W  da lszym  ciągu l is tu  na­
s tępu ją  w y ja śn ie n ia , d la ­
czego. W  K ra ko w ie  czy 
W arszaw ie k ierm asze są bo 
gatsze w  ty tu ły  książek, 
gdyż m iasta te  są siedziba 
m i w y d a w n ic tw  i  zawsze 
to  „b liż e j o łta rza” . W 
Szczecinie rzucono na u licz  
ne  sto iska  różnorodne 
ks iążk i z na jrozm aitszych 
dziedzin. W  zw iązku z ty m  
d y re kc ja  „D o m u  K s ią żk i”-

poczu ła  się d o tkn ię ta  k r y *
tyką .

G d yby  au to rzy  l is tu  u« 
ważn ie p rze czy ta li nasz fe  
lie to n , z pew nością zauw a 
ż y lib y , że n ie  b y ło  w  n im  
an i słowa na tem a t boga­
c tw a ty tu łó w . C hodziło 
nam  w y łączn ie  o to , te  za 
m ało  je s t s to isk  i ,  że n ie  
są a tra k c y jn ie  eksponow a­

ne.
D y re kc ja  p rzyzn a je ; że 

op ako w an ia  ks iążek złożo­
ne na w ido cznym  m ie jscu ; 
n ie  doda ją  u ro k u  sto iskom . 
N a to m ia s t co do rek la m  i  
e fe k to w n ych  - rozw iązań 
p la s tycznych , n ie  m a so­
bie  n ic  do zarzucenia.

Pozostaje nam  zapropono 
w ać o rgan iza to rom  m ałą 
w yc ieczkę na k ie rm asz  do 
s to lic y  lu b  K rako w a . Prze­
cież i  nam  i  „D o m o w i 
K s ią żk i”  chodzi o jedno, 
b y  ks ią żka m i zaintereso­
w ać każdego przechodn ia .

M U Z A  (Pom orzany) — ,;Do* 
tk n ię c ie  n o cy1’ g . 17.30, 19.30 — 
po i. — od  la t  16 
S A L A  M R N  — „P ro fe so rek '»fi. 16. 18.30; 21 — I r  ano. — od 
a t 16

T E N IS O W E  — ;,O g n iom is trz  
K a le ń ”  g. 20.45 — po i. 
p r o m i e ń  —  „C h le b  i  m l*  
łość ”  g. 16, 18; 20 — rad ź. — 
od  la t  16
M AR S — 5,D łu g a  noc 1943”  g. 
16.30, 18.30, 20.30 — W ł. — Od 
la t  16
F A L A  — V,Cham pion”  g» 18, 
20 — U SA — od  la t  18 
ECHO (K rze kcw o ) — ,¡W o jna 
i  p o k ó j«  g. 18 — U S A  — od 
la t  12
P A ŁA C  M Ł O D Z IE Ż Y  — f i lm y  
pop.-naukow e „O  w szys tk im  
po  tro c h u ’!  g. 17 
M E W A  (żelechow o) — ,?Ana* 
to m ia  m o rd e rs tw a ”  g . 19 — 
U S A  — od la t  18 
S w iT  (S lto lw in ) — .¡Tu ra d io  
G liw ic e ”  g. 18, 20 — N R D  — 
od  la t  14
STYLO W E (H u ta  „Szczecin ’) 
; ,Ruda J u lk a ”  g. 17.30, 19.40 
— fra n c . — od la t  16 
2 E G L A R Z  (G olęcino) — ,;D y- 
liżan s ’ ! g. 17, 19, 21 — U S A  — 
od la t  12
SZM AR AG DO W E (Z d ro je ) 
„O pę ta n ie ”  g; 17.30; 19.30 — 
fra n c . — od  la t  18 
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) — j.D opó* 
k i  jesteś ze m n ą ”  g . 18, 20 — 
N R F  — Od la t  16 
H U T N IK  (Sto łczyn ) — „D a m a 
p iko w a ”  g. 18; 20.15 — rad ź . 
— od la t  12
B A J K A  (Police) — „M ło d z i 
m a łżon kow ie ”  g. 17; 19 — w ł.  
od la t  18
1 M A J  (Żydów ce) — ,-.Niedo­
b re  spo tka n ia ’ ! g. 18, 20 - *  
fra n c . — od la t  16 
M A R Z E N IE  — n ieczynne

FO TO P LAS TYKO N  — W o j. 
P o l. 36 - i  „A lp y . B a w arsk ie ’-’ 
g . 19—21

KLUBY
13 M U Z  — p l. 2 o łn le rz a  2 m
d k f  — f i lm  g. 20
N O T — W o j. Po l. 67 — czyn*
n y  od g. 12
K O N T R A S T Y  — W aw rzyn ia ka  
7a — cz y n n y  od  g. 17 
G AR N IZO N O W Y — W aw rzy­
n ia k a  5 — p re le k c ja  ,;Bole* 
s ła w  P ru s  w ie lk i znaw ca psy* 
c h ik i lu d u ; h u m orys ta  i  k ry *  
t y k  niedom agań społecznych'-’  
i  f i lm y  „ A n te k ”  1 im. g. 18 
P IW N IC A  — N iepod ległości 
19 — p re le kc ja  „K r a je  ko lo * 
n ia ln e  w czo ra j i  dz iś ”
P T T K  — p l. L o tn ik ó w  — ze­
b ra n ie  s e k c ji w ysoko gó rsk ie j 
— p re le k c ja  T a te rn ic tw o  w  
la ta ch  1925—1939”  g. 19 
K O M E N D A  C H O R ĄG W I — O- 
g ińsk iego 15 — W ieczór k lu *  
b o w y  g. 17

ŁĄ C ZN O Ś C I — D w orcow a

WYSTAWY
M U ZE U M  — S ta rom łyńska  27
— m a la rs tw o  po lsk ie , ś redn io­
w ieczna sztuka pom orska, re­
nesansowe s tro je  książą t szcze 
c iń sk ich ; V in ce n t va n  Gogh
-  g. 13-19
W A Ł Y  CHROBREGO 3 — ar* 

cheoiogia j p rzy ro d a  m orska, 
g. 13—19

TELEWIZJA
PR OG RAM  S ZC ZE C IŃ S K I

17.45 — p ro g ra m  d n ia , ¡,D zi* 
s ia j " ;  17.55 — m łodzieżow a 
k ro n ik a  f i lm o w a ; 18.20 — f i l ­
m y  kró tko m e tra żo w e , 18.45 - *  
¡.Podw odne p rzyg o d y ” ; 19.15 
— ,¡Tow arzysze znad E b ro ’ !j
19.30 — d z ie n n ik  T V , 20 —  
5,Nasza ro d z in a ’!, 20.30 — -,-,Nal 
p o ch y ln ia ch ” , 21 — f i lm  rad e , 

od  la t  12 — „T e n  k tó ry  w ró ­
c i ł ’ ^  22.30 — D OBRANOC. 
U W A G A : P ro g ra m  te le w iz y j#  
n y  p o da jem y na  odpow ie* 
dzia lnoś-i szczecińskie j T V ,

PR O G RAM  B E R L IŃ S K I

15.30 — w id o w is k o  d la  dz ie c i 
¡ .R o lf i  R en ia” . 18 — Jakość 
w id z ia n a  z b lis k a ’!, 18.45

te le w iz ji dz iec ięce j, 19 • 
d o w isko  d l a ' m ło d z ie ży  
¡.D ziew czyna o  z ło ty c h  w io *  
sach —  Sauna’!, 19.25 — p ro *  
gnoza pogody; 19.30 — k ro n i*  
k a , p rze g ląd  w yda rze ń ; 20 —• 
rep o rtaż  z A lg ie r ii,  20.25 — 
f i lm  te le w iz y jn y  .¡M ord w  
G a tew ay”  ( I  część). 21.35 —* 
¡¡W  świeede tańców ” ; os ta t* 
n ie  w iad om ośc i k ro n ik i.

ŚRODA

10 — k ro n ik a , 10.25 — ¡¡Por* 
w a n ie  Sabinek” , 11.50 — test» 
16.30 —  w id o w is k o  d la  dz ie c i 
od la t  12, 17.05 — tra n sm is ja  
z L ip ska  m eczu p iłk a rs k ie g o  
N R D  — D an ia ; w  p rze rw ie  
tys ią c  W iadom ości te le w iz y j*  
n ych ; 18.55 — po zd ro w ie n ia

19.40 — prognoza pogody,
19.45 — kron ika ,- p rzegląd w y *  
d a rze *, 20 — rep o rtaż  z A l­
g ie r ii;  20.25 — m a ły  egzam in 
;,P rosto  — ozy przesiadać?” , 
21.10 — p o r tre t au to ra  „ P io t r  
S tu rm ” ; os ta tn ie  w iadom ośc i 
k ro n ik i.

SZC ZE C IN : 16.05 — kontrasty*, 
m uzyczne, 16.30 — ¡,Szczecin 
m iastem  studentów ” ,  16.40 — 
„K o n fro n ta c je ” ; 17 — m uzy* 
k a  taneczna, 17.30 — p rze g ląd  
ak tua ln ośc i W ybrzeża, 17.50 - *  
„P o w ia ty , k tó re  aw ansu ją ’?, 
18 — k o n ce rt życzeń, 18.45 - *  
dysku s ja  tyg od n ia . 
W A R S Z A W A : 15 — ,j Wesoły! 
W iedeń” ; 15.30 —  d la  dz ie c i 

F in e k ” ; 18.35 — u n iw e rs y te t 
ra d io w y , 19.05 — m uzyka  S 
aktua lnośc i. 19.30 — ak tu a ln o * 
śc l k u ltu ra ln e , 19.45 — „50 
w a r ia c j i  różn ych  kom pozyto * 
ró w ” ; 20.45 — gra orkdestrai 
taneczna R av’a A n th o n y , 21 —* 
z  k ra ju  1 ze świata.- 22.05 - *  
,¡Panoram a m u z y k i p o ls k ie j” * 
23.05 — m uzyka  taneczna;

G O LEN IÓ W  (W is ła) — „C z ło *  
w ie k  ze s łom y”  — poi. 
K A M IE Ń  (Fregata) — s,Na pssj 
u ro k ”  — U SA
L IP IA N Y  (W iedza) — ¡;F ilrni 
bez ty tu łu ”  — N R F 
ŁO BEZ (Rega) — ;,T ra p e r 3! 
K e n tU o ky”  — U SA 
M IĘ D Z Y Z D R O JE  (S łow ian in )
— „Ś m ie rć  w  s iod le ”  — CSRS
STA RG AR D  (Ina ) — .¡Norman! 
d ie —N iem en”  — ra d z .-fr. 
W ĘGORZYNO (Ś w ia to w id ) =4 
¡.C zarujące is to ty ”  — f r . - w ł,  
W O L IN  (Tęcza) — ;,C zerw ony 
sygn a ł”  — w ł.  _  i
NOW OGARD (Orzeł) — „ Q  . 
życ ie  dziecka”  — ang,
P Ł O T Y  (Jedność) — „K lu c z ’ »
— ang.
G R YF IN O  (G ry f)  — e,Jakobovf 
s ky  i  p u łk o w n ik ”  — U S A  
G R YFIC E (Capitod) — t,K a p ra ! 
z M adagaskaru”  — f r .  
C H O JN A (Ju trzen ka ) - *  „P a ­
ry s k i w łóczęga’? — f r .  
CHOSZCZNO (Zn icz) — „S ła * 
ba p łeć”  — f r ;
B A R L IN E K  (S to lica ) — sfKsią 
ga d żu n g li’-’ —  ang.

T E Ł K rO N Y , • » « » , , dzi ał  a » > r» w T U 7-M , B !« t»  M l- . . ;  „ d a * « ) .  p o r .« » .  0 »  «. »  M l  « *>« “ •■•» * * - “ • P R E N U M E R A TA , — * « 1 . » » ❖
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U  „drzwi dojrzałości"

EGZAMIN
WIADO­
MOŚCI

H V ■

OPANO 
WANIA 
NERWOWEGO

; D Z IE W C Z Ę T A  w  b ia -  
lo -g ra n a to w ych  s tro jach . 
C h ło p cy  w  c iem nych  
g a rn itu ra c h . T w arze  w y - 
h la d łe . M in y  uroczyste. 
S to ją  w  g ru p ka ch  na ko  
ry ta rz u  liceum . Co c h w i 
la  w ybucha  śm iech  —  
kaskady sztuczne j weso  
ło śc i — szybko je d n a k  

!m ilk n ie .
M a tu ra . Z a  p ó ł godzi­

n y  uczn iow ie  zasiądą do  
pisem nego egzam inu  e 
ję z y k a  polskiego. 

Jesteśm y w  L ice u m  O - 
gó lnoksz ta łcącym  p rz y  
Ł¡i. H e n ry k a  Pobożnego.

— J a k  n a s tró j?  —  p y ­
tam y.

D oskona ły  — odpow ia  
’d a  chó rek  p rz y  akom pa­
n iam encie  szczękania zę 
łbami.

— Co ro b iliś c ie  w czo­
ra j?

—  K in o . C y rk . Spa-  
per. T ea tr. W szystko,

» t y lk o  ju ż  n ie  nauka. 
Trzeba b y ło  odpocząć 
Pd książek.

N A D C H O D Z I d y re k ­
t o r  liceum  E. S IU D Z lN -  
S K I, — m ło d y , sam w y  
ę lą d  a  na m aturzystę ..

P ro s im y o k ró tk ą  rozm o  
wę.

— W  naszym  lice u m  
do m a tu ry  zasiądzie  o- 
s iem dzies ią t k i lk a  osób. 
N ie  do p u śc iliśm y d z ie ­
sięciu. M uszę p o w ie ­
dzieć, że m łodz ież z du ­
żą powagą p rzys tępu je  
do m a tu ry . C h a ra k te ry ­
styczne, że z p rzedm io ­
tu  dow o lnego p rz y  egza 
m in ie  u s tn ym  uczn iow ie  
decydu ją  się na ję z y k  
obcy lu b  p rze d m io t śc i­
s ły. To p raw dopodobn ie  
m iędzy  in n y m i w y n ik  po  
l ite c h n iz a c ji n a u k i. D a- 
w n ie j m asow o w y b ie ra ­
l i  egzam in  z  geog ra fii.

G R O N O  p ro fesorsk ie  
pro s i uczn iów  na  salę. 
O lb rz y m ia  au la . N a każ­
d y m  s to lic z k u  tu lip a n  
— to  dow ód  pam ięc i ko  
lęgów  z n iższych  klas.

K o m is ja  egzam inacy j­
na p rz y  u d z ia le  gospo­
d a rzy  k las spraw dza n ie  
naruszalność pieczęci na  
koperc ie  z  p y ta n ia m i. 
Wreszcie w ycze k iw a n y  
m o m e n t o dczy tyw an ia  
tem atów .

♦  W a lka  o n o w y  typ

ob yw a te la  w  lite ra tu rz e  
ep o k i s ta n is ła w o w sk ie j.

♦  P ro b le m  p ra cy  i  
n a u k i w  pow ieśc iach  po  
zy tyw is tyczn ych .

♦  Twórczość W ła d y ­
sław a  B ro n ie w sk ie g o  na  
t le  ro z w o ju  współczesnej 
p o e z ji p o lsk ie j.

C H W IL A  nam ys łu , k tó  
r y  te m a t w yb ra ć . G ło w y  
p o c h y la ją  się nad  k a r t­
k a m i pap ie ru ...

Ż yczym y  w szys tk im  
tra d y c y jn e g o  „z ła m a n ia  
k a rk u ”  i  w ych o d z im y  
szczęśliw i, że d la  nas ma  
tu ra  je s t ju ż  ty lk o  
w spom n ien iem  sprzed  
k i lk u  la t. (B )

W  A U L I  każdy  ma  
w yznaczone m ie jsce  
z  w iz y tó w k ą  na ła w ­
ce. Z denerw ow ane  
m a tu rz y s tk i szuka ją  
sw o ich  nazw isk .

O S T A T N IA  rozm o  
w a  m a tu rzys tó w  
przed  au lą , gdzie za 
c h w ilę  zasiądą do  
egzam inu  do jrza łośc i.

T E M A T Y  odczyta ­
ne, zapisane. Od go­
d z in y  8 -m e j do 13-te j 
je s t sporo czasu, by 
te m a t p rzem yśleć i  na 
pisać na  „p ią tk ę " .

W ĘG IE R S KIE  PR O JEKTY
I  M A S Z Y N Y  
W ĘD RU JĄ W  ŚW IA T

W  ró żn ych  k ra ja c h  Świa­
ta  p ra cu je  3 ty s . fa b ry k  w y 
bu dow anych w  okres ie u- 
b ie g lych  5 la t  na  podsta­
w ie  w ęg ie rsk ich  p ro je k tó w  
lu b  w yposażonych w  m a­
szyny p ro d u k c ji W RL.

(dr)

W ŁO SKA agencja praso­
w a „A N S A ”  poda je z d u ­
m ą następu jący k o m u n i­
k a t: „W  w y n ik u  a k c ji 
zw alczania analfabe tyzm u 
we W łoszech, w  c iągu ostat 
n ich  10 la t liczba W łochów  
nie  um ie ją cych  czytać i  p i 
sać zm n ie jszy ła  się obec­
n ie  do 3 m ilio n ó w  300 ty ­
s ięcy” . Zais te  o lb rzym ie  
osiągn ięcie d la  ośw iecone­
go państwa europejskiego w  
d ru g ie j po łow ie  X X  w ie-

„P O T Ę Ż N Y  h ip op o ta m  
odpoczyw a w  b łoc ie . N am  
w yd a je  s ię  o n  n ie w z ru ­
szoną b ry łą , a przecież 
składa się ty lk o  z k r w i  
i  m ięsa” .

O p in ię  ta ką  w y ra ża  Tho 
mas S tearns E lio t , s łyn n y  
poeta i  d ra m a tu rg  a m e ry ­
kań sk i. T e n  p u n k t w id ze ­
n ia  okaza ł się in te re s u ją ­
cy n ie  ty le  d la  l i te ra tu ry ,  
co d la  D ep arta m e n tu  We 
te ry n a r i i  w  K e n ii. D y re k ­
to r  ow ego de pa rtam en tu , 
d o k to r  Ig o r  M an n  doszedł 
pew nego d n ia  do w n io ­
sku, że b e fs z ty k  z h ip o­
potam a b y łb y  doskona łym  
d o da tk iem  do m onotonne­
go n ieco, bo składającego 
się p rzew ażnie z bana­
n ó w  jad łosp isu  m ie jsco ­
w e j ludnośc i.

Chcąc w yp rób ow a ć  Ja­
kość m ięsa h ip op ota m ów , 
d o k to r  M a n n  osobiście za­
s trz e li ł i  „ o p ra w ił”  jed ną  
z ty c h  b e s tii. Okazało się, 
że smażone m ięso h ip o ­
potam a je s t doskona łe  w  
sm aku i  zaw ie ra  dużą 
ilość p ro te in y . P rz y  od ­
s trza le  2 ooo h ip op o ta m ów  
roczn ie , m ożna b y  rzu ­
c ić  na ry n e k  o ko ło  m il io ­
na k ilo g ra m ó w  m ięsa, co 
p o zw o liło b y  w y ż y w ić  40 
tys ięcy  A f  ryka ń c z y k ó w  w  
K e n ii i  sąs iadu jące j Ugan 
dzie. H ipopo tam om  zaś 
w ysz łob y  to  ty lk o  na do ­
bre , po n ie w aż je s t Ich o- 
becnie o w ie le  za dużo.

(m)

N A D A JN IK

n ik ł rad io w e , k tó re  cho ry  
po p rostu  ły k a  i k tó re  na­
da ją  z w nę trza  organ izm u 
sygn a ły  o zaw artośc i kw a­
sów  w  te j części przewodu 
pokarm ow ego , przez k tó ry  
się w łaśn ie  n a d a jn ik  prze­
suwa. T a k i n a d a jn ik  ;,do po 
ły k a n ia ”  w ra z  z b a te ry jką , 
tran zysto ram i,- fe rr y to w y  

m i rdze n iam i, kondensato­
ra m i i  op ora m i, a także „a n  
te n ą ”  i obudow ą m a 18 m m  
długości, 10 m m  szerokości 
i  8 m m  w ysokośc i. B a te ria  
ta k ie g o  n a d a jn ik a , to  p rę c ik  
o śred n icy  4 m m .

(S.K.)

SZK O ŁA  D L A  RODZICÓW

N A D K W A S O TA  lu b  b ra k  
kw asów  to  jed no  z najczęst 
szych schorzeń przewodu 
pokarm ow ego. Dotychczas* 
żeby s tw ierdz ić  b ra k  lu b  
na dm ia r kw asów  stosowano 
n ie p rzy jem ne  sondow anie 
żołądka. Tech n ika  poszła na 
przód i  w  k i lk u  k ra ja c h  za­
chodn ich  skonstruow ano ma 
leń k ie  an a liza to ry  — nada j*

W  U S A j w  m ieście U n io n  
(stan N ew  Jersey) powsta­
ła  spe c ja ln a  szkoła d la  ro  
dziców  n a tra f ia ją cych  na 
trud no śc i... w  o d rab ia n iu  
le k c j i  ze s w y m i dz iećm i. 
U czn iom  -  rod z ico m  za­
pe w n ia  się za stosunkow o 
r.iską  op ła tą  w ykon an ie  
zadań p isem nych o róż­
ne j tru d n o śc i i  z każdego 
prze dm io tu , ja k  rów nież 
zachow anie w  ta je m n icy  
na zw isk  k lie n tó w  te j u - 
czeln i. (b)

„B R IS T O Ł -B B Y T A N IA ’«

W  SŁUPSKU

W  D N IA C H  2« I  27 bm . 
odbędą się w  S łu psku m ię 
dzynarodow e zaw ody m o­
d e li la ta ją cych  z udzia łem  
na jlep szych  zaw o dn ików  z 
P o lsk i, CSRS i  N RD. Będą 
to  p ie rw sze tego ty p u  za­
w od y  w  Polsce.

Na s ta rc ie  stan ie  ró w ­
n ież zna ny  m ode larz  d r  
K u sz ile k  z K rako w a , k tó ­
r y  zam ierza zadem onstro­
w ać pó łto ra m e trow ą  k o ­
pię  4-siln ikow ego sam olo­
tu  „B r ls to l-B ry ta n ia ” . 
PRZEPIS N A  GĘSIOPIS

B IE R ZE  się tłustą,- prze­
znaczoną na pieczyste gęś, 
w y ry w a  się je j  ze sk rzyd ła  
duże p ió ro , a w  szypu łkę  
wsadza tz w . zapas zw yk łe ­
go d ługop isu . Pisze s ię  n o r­
m aln ie , ja k  długopisem , o t  
w szystko . A u to re m  pom y­
s łu , w ypróbow anego , choć 
n ie  opatentow anego jest 
zn a ko m ity  ko p e rn iko lo g  d r  
Tadeusz P rzyp ko w sk i z Ję­
drze jow a,

(M)

¡POZOSTAWAŁA za kaucją na wolnej stopie, ale 
śledztwo ciągnęło się bardzo długo. Obrońca Tra­
cey rwał sobie włosy z głowy i  załamywał ręce, 
gdyż z uporem odmawiała odegrania niezawod­
nej roli wdowy ze złamanym sercem, słabej i  
niewinnej ofiary tragicznych okoliczności. Gdyby 
zagyała na współczuciu, przyszła okryta głęboką 
żałobą, gdyby szlochała, płakała i  mdlała, albo 
uczyniła cos, co można by uznać za załamanie 
nerwowe, łatwo by przeciągnęła opinię pu­
bliczną i prasę na swoją stronę. Ale takie stare, wy 
świechtane sztuczki nie dla Tracey Cowles. Nic 
sobie nie robiła z tego, co je j adwokat zwał im- 
ponderabiliami, nadeptywała wszystkim na na­
gniotki, ubierała się w pogodne, proste a tak ko­
sztowne suknie sportowe, kiedy nie była w spod­
niach, wyglądała niczym uosobienie młodości, 
Zdrowia i  życia, czym irytowała kobiety, pokona­
ła  naszego najlepszego tenisistę tak bardzo, że 
gż stracił zapał i zepsuł swoje szanse w  Wimble- 
aonie — co niezbyt wpłynęło na przychylność 
jdla niej u płci brzydkiej — a nonszalancja, z jaką 
broniła się przed prokuratorem, przekonała go, że 
Jcobieta o takiej surowości i cynizmie jest całko 
wicie zdolna pchnąć własnego męża rekinom na 
pożarcie.
1 Jednakże w  końcu nic nie zdołano jej udowod 
nić. Ów chłystek, Cecil, złożył sprzeczne zezna­
nia, a obrońca Tracey, chłop bystry, zdołał wy­
grzebać kilka niesmacznych wypadków z jego 
życia, jakąś bigamię, kilka uprzednich lekkich 
prób szantażu. Było to naprawdę niezłe ziółko. 
Ale oczyszczenie się z zarzutu i wyjście z tej 
przykrej sytuacji zawdzięczała Tracey głównie 
postawie kapitana.

Stał przy niej jak skała poprzez całą tę cięż­
ką próbę badań, przęsłu chi wań, skandalicznego 
(rozgłosu, przed sądem przysięgłych. Kapitan na 
okręcie reprezentuje prawo i sprawiedliwość, 
a on przeprowadził własne przesłuchanie bezpo­
średnio po wypadku. Co wpisał do dziennika 
okrętowego było świętą prawdą i tylko prawdą, 
tak mu dopomóż Bóg. Wszystko się świetnie 
agadzało: co powiedziała otu Tracey, co sam 

^ 3Ki<Lział, go zeznali majtkowie i  co oświadczvł

pod przysięgą Cummings. W  końcu cekarżenie 
„ Drucika”  zostało całkowicie obalone, kiedy 
Glenn zaprowadził sędziów przysięgłych na po­
kład „Arundela”  i  udowodnił, że z kajuty radio­
operatora nie widać pokładu. Sąd oddalił sprawę.

Nie uczcili wygranej sprawy, bo i  niewiele 
było do uczczenia. Adwokat Tracey zabrał ją w 
pośpiechu, tak że nie zdążyła nawet uścisnąć 
przyjaciołom dłoni. Glenn i Thumbs udali 6ię 
do małej nadbrzeżnej restauracyjki, żeby spłu­
kać nieprzyjemny smak kilkoma kieliszkami.

I  do rekinów. Mam 
no nie?

nim i 6woje porachunki

— Co teraz zamierzasz robić, Glenn?
— A cóż mogę zrobić po tym piekielnym skan 

dalu? Ukryć twarz. Wyjechać i  już nigdy nie 
wracać. No i proszę. Ziściły się moje marzenia. 
Dowodziłem statkiem, choć to był tylko zawszo­
ny jacht luksusowy. I dokąd mnie to zaprowa­
dziło? Jeszcze głębiej w błoto niż byłem. Do no­
wej hańby nazwiska Hammersów. Tym razem 
żegnajcie mi już na zawsze, ipoje kochane Stany.

— Dokąd jedziesz? Wracasz do Mazatlan?
— A gdzieżby? Wracam do Vidy — jeżeli

fiefłzcr* indzie mnie 9 0  tym skandalu chciała.

częsc  druga :

Tak' więc Glenn był w  Meksyk^ zaś Traceyj
0 ile Thumbs wiedział, udała się na Wschód, 
żeby odwrócić od siebie uwagę albo zabawić 
się w chińsko-japońskiej wojnie. Książę Barany 
stał się maleńką kroplą materii organicznej w 
szerokim morzu, lub też duch jego zamieszkał w 
jakiejś specjalnie zarezerwowanej dla wygas­
łych członków wygasłych środkowoeuropejskich 
arystokracji, otchłani. „Arundel”  został bardzo 
tanio sprzedany jakiejś bandzie na Florydzie, 
gdzie wyposażono go w fałszywy takielimek, 
przemianowano na „Statek piracki”  i  zamienio­
no w szulemię. Co do Thumbsa, ten pojechał do 
Monterey, by się otrząsnąć z tego całego bigosu
1 niesmaku w nudnym, a kojącym towarzystwie 
dwóch starych pozostałych jeszcze przy życiu 
ciotek, ostatnich z rodziny.

Cztery miesiące później przyszedł lis t od Glen- 
na, a po nim dwie ponaglające depesze: MO­
ŻESZ PRZYJECHAĆ, ZNAK ZAPYTANIA, BAR 
DZO JESTES POTRZEBNY STOP SAM NIE 
PORADZĘ. Taki telegram od Glenna równał się 
sygnałowi SOS z tonącego statku, dla Thumbsa 
zaś, czy to przez wrodzony instynkt, czy na sku­
tek odruchów warunkowych, było niemożliwo­
ścią zignorować podobny sygnał. Spakował ma- 
natki i  ruszył do Mazatlan.

Glenn wcale nie należał do ludzi, którym ła- ■ 
two przychodzi prośba o pomoc, lecz to, co prze­
szedł z Tracey, jakby złamało jakąś sprężynę w 
tym człowieku. Po raz pierwszy w życiu spra­
wiał wrażenie, że naprawdę chce się ustatkować 
i nie zbaczać z obranego kursu. Musiał przeżyć 
straszny cios, kiedy wróciwszy do Meksyku za- ■ 
stał wszystko w proszku

iC it t  Hals# iłastąpij

Gród
Przemysława 
pod znakiem 
„Merkurego“
(Korespondencja 
własna z Poznania)

ł
Z W IT R Y N  poznańsk ich  skleć, 

p ów  z n ik a ją  ju ż  nap isy: „W ita m y  
u czes tn ików  W yścigu P oko ju  
Pośpiech te n  n ie  w y n ik a  z  ja k ie jś  
a w e rs ji do te j p o p u la rn e j im p re ­
zy. Po p ro s tu  p rzyg o to w u je  się 
m iejsce na now e n a p isy : „W ita m y  
gości p rz y b y ły c h  na X X X I  M T P ’\  
W grodz ie  P rzem ys ław a  w szystko  
od b yw a  się ju ż  pod zn a k ie m  
„ M erku re g o ” , oczyw iście  ja k o  pa ­
tro n a  h a nd low ców . I  re m o n t 
dw o rca  i  now e e lew ac je  i  k w ie t­
n ik i  o raz  dekorac je  —  w szys tko  
m a up iększyć Poznań na tę w aż­
ną, je d n ą  z na jw ię kszych  w  E u ro« 
p ie  im p re z  h a n d lu  zagranicznego

R ów n ież  na  te renach ta rg o w ych  
tem po prac  w zm aga się z d n ia  na  
dzień. Pośpiech ten  d y k tu je  żarów, 
no b lis k i ju ż  te rm in  o tw a rc ia  ta r­
gów  ja k  i  n a p ływ a ją ce  s ta le  w a ­
gony eksponatów  k ra jo w y c h  i  za­
gran icznych .

-  ■ > 4 ^
E ksponaty  p rzy je żd ża ją  aż i

38 k ra jó w , n ie  lic zą c  P o ls k ij 
Łączn ie  w ięc  w  te go ro cznych  ta r«  
gach w eźm ie  ud z ia ł 59 państw , 
w  ty m  36 urządza swe ekspo­
zyc je  ko le k ty w n ie . D la  porów na« 
n ia  — w  1958 r .  ta rg i go śc iły  
w ys ta w có w  z 38 k ra jó w . Zesta­
w ie n ie  ty c h  dw óch lic z b  u ka zu je  
b u rz liw y  ro zw ó j poznańsk ie j im ­
p re zy  na p rze s trze n i o s ta tn ich  4 
la t. R ozw ó j, a zarazem  znacze­
n ie  M T F  po tw ie rdza  w arto ść  
tra n s a k c ji za w a rtych  na targach« 
Jeże li w ię c  tra n sa kc je  z ro k u  195« 
p rz y ją ć  za 100, to  w  1961 r .  w ar« 
tość ic h  w yn io s ła  j u t  262,3 proc« 
Co w ażn ie jsze  zm ia n ie  u le g a ły  
też p ro p o rc je  m ię d zy  tran sa kc ja ­
m i e k sp o rto w ym i, a im p o r to w y ­
m i. W  1958 r. tra n sa kc je  importom 
w e s ta n o w iły  67,7 proc. całości, 
na to m ia s t eksportow e — 32,3 p ro c, 
W  1961 r. tra n sa kc je  im p o rto w ą  
w y n io s ły  ju ż  ty lk o  47 proc., na« 
to m ia s t eksportow e — 53 pro c ,

P O L S K A  ekspozycja  na  tęga» 
rocznych  ta rg a ch  będzie zb ieżna  
z naszą o fe rtą  ekspo rtow ą  w  ogó-i 
le. O fe ru je m y  przede w szys tk im  
dobra  in w e s tycy jn e , m aszyny, ca­
le  fa b ry k i i  zestaw y m aszyn. 
O czyw iście  w ażną pozyc ję  na  tar-, 
gach z a jm ie  też p rzem ys ł ro lnoć  
spożyw czy o raz p rzem ys ł trw a ć  
ły c h  w y ro b ó w  konsum pcy jnych .

' i
Poza w ie lo m a  ju ż  t ra d y c y jn y m i 

w y ro b a m i, zna nym i na  ry n k a c h  
zag ran iczn ych, p o ls k i przemys? 
w y s ta w i sporo now ości. CEKOF, 
oprócz c u k ro w n i zao fe ru je  na ta r  
gach urządzenia energetyczne. P o 

raz  p ie rw szy  ńa ta rg ach  w y s tą p i' 
z sam odzie lnym  pa w ilo n e m  C H Z 
„P o ls e rv ic e ” , eksportu jąca  po lską 
m yś l techn iczną. „C e n tro m o r ’5 za 
o fe ru je  w ie le  ty p ó w  s ta tkó w  ha n  
d lo w y c h  i  ryb a ck ich , w śró d  n ic h  
dw a now e ty p y :  B-74 — zbiorn ikom  
w iec  o nośności 40 tys . D W T , k tó  
rego budow ę rozpoczn ie  w k ró tc e  
S toczn ia Gdańska oraz s ta tek  « 
bazę — p rze tw ó rn ię  o nośności 
10 tys. D W T , w yposażony w  w ięjc 
szóści w  p o lsk ie  u rządzenia. W  
p a w ilo n ie  n a u tyczn ym  zobaczym y 
też m odel tra w le ra  — zam raża ln l 
ty p u  B-32. Z a k ła d y  „C eg ie lsk iego '* 
w y s ta w ią  na ta rg a ch  egzem plars 
s iln ik a  okrę tow ego ,

Z N O W O Ś C I w ys ta w ia n ych  
przez cen tra le  „C e n tro za p ”  w a r to  
w y m ie n ić  w agon  k o le jo w y , kolos  
o ładow nośc i 100 ton , sam ow y ła ­
dow czy do p rzew ozu m a te r ia łó w  
sypk ich , trzycz łonow e  je d n o s tk i 
e lek tryczne  oraz spa linow e  lo ko -  
m o ty w k i p rze tokow e. „ V a rim ex  
za o fe ru je  m . in .  ko m p le tne  wypa, 
sażenie sa l ope racy jnych  i  k in .

P rzem ysł szczeciński poza staty­
k a m i i  in n y m i u rządzen iam i bę* 
dzie re p rezen tow any  przez Fa­
b rykę  M aszyn  B udow lanych , k tó -  
ra  eksponu je  d źw ig  b u d o w la n y  
Z-120. :

JE D N Y M  słow em  ta rg i będą n ld  
ty lk o  ja k im ś  przeglądem  naszych 
m oż liw o śc i e ksp o rto w ych , a le  ró w  
n ie ż  jako śc i i  poziom u techn icz­
nego w y ro b ó w  po lsk iego przem ys 
łu .

A. KILNAR

„ A Z O T Y “
werbują uczniów

w  R O KU  szko ln ym  1962—̂ 
1963 kom b in a t azo tow y w  
P u ław ach p rzys tą p i do 
szkolenia przyąz łe j za łogi. 
N auka będzie ódbyw ać się 
w  zasadniczej szkole zawo 
dow ej p rzy  zak ładach che 
m icznych w  O św ięc im iu  w  
następu jących- specja lno­
ściach : ślusarza rem on to­
wego, a p a ra tu ry  chem icz­
nej,- ap a ra tów  i  lab o ran ta  
przem . chem icznego. N au- 
&  trw a  3 la ta . (ął). j


